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Drogi Panie Mikołaju,
Święta w naszym kraju,
Wyglądają trochę inaczej,
Lecz klimat nie powinien się zmienić raczej.
Niech zostanie jak zawsze
I żeby tony puchu nas zasypały,
A kobiety się wszystkie śmiały.
Patrz, wszyscy bawią się na śnieżnej podusi.
Oby nas diabeł nie pokusił
Do popełnienia złego czynu.
Lepiej chodźmy nad morze po trochę bursztynów.
Nasza klasa, choć nie zawsze dobra,
Umie zrobić rosół z bobra.
Choć często jesteśmy zbyt śmiali,
To na świecie tacy mali.
W naszej grupie piękne poetki,
Trzeba im dać bransoletki.
Niektórzy chłopcy nie dają rady głupawce
Od siedzienia w ławce.
Nie jesteśmy idealni, każdy z nas to pojmuje
Lecz bliskiego na sto procent obdaruje
Wirus odebrać chce nam bliskiego,
Lecz nie zabroni powiedzieć: Wszystkiego najlepszego! 
A na koniec o pizze poprosimy
I dobranoc Wam mówimy.
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